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* odbiorem w administracji 
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Rok V. 


a PARYŻ. (ATE) — Wczoraj. 

sa nocne posiedzenie rady gabi 

ziny dz ccijenęło się do goe 
sej. i 

na Quai Orsay: „ik, 


cu pĘŚłMocY zebrała się w Pała 
twej. zjskim pod przewodnice 
a prezydenta republiki Les 
zad a rada ministrów. Około 
o Ź 2=ej rano ukazał się komu 
a 3 urzędowy, eN ierdie 
E a ministrów przyjęła pror 
5 zh dekretów oszczędnościo: 
* ok Ogółem uchwalono 28 de 

€tów z mocą ustawy. Oszczę* 


ności maj : ; 
ranków, ją wynosić 10,959 mil. 


Oszczędności te składają się 
z następujących pozycyj: 7063 
miij. oszczędności budżetowych, 

5 milj. oszczędności w kasie 
amortyzacyjnej, 1385 milj. 
zmniejszenie wydatków budżes 
towych ciał samorządowych i 
vole o:zęzęciności w administras 
cji kolei państwowych. 

Wydatki wszystkich _mini+ 
sterstw zostały obniżone o 10 
Proc. Zasiłki dla bezrobotnych 
nie uległy redukcji, jak również 
wydatki na cele opieki społecz- 
nej. Pobory urzędników zostały 
obniżone od 3 proc. do 10 proc. 
w zależności od wysokości upo 
sazenia. 


Szereg dekretów wprowadza 
obnizki cen artykułów pierws 


ności zostały zmniejszone o 5 
proc, węgla od 5 do 10 proc., 
chleba z dniem 18 lipca o 10 cm. 
na kilogramie, wysokość komor 
nego za lokale opłacające poni- 


Kraków, piątek 19 lipca i935 r 


zej 10,000 franków rocznie o 10 
proc. 

„Właściciele nieruchomości 
miejskich otrzymują pewne ułat 
wienia podatkowe. Rodziny, 
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Pełna tabela loterii (na sir. 4) 


Francja weszła na drogę oszczędność 


zqd obniżył ceny artykułów spożywczych, zrqdu, wegla i komornego 


składające się z trojga dzieci ue 
zyskują ulgi. Pozatem przewie 
dziane są zarządzenia celem w 
płynnienia kredytów zamrożoe 
nych zagranicą. 


Wojna wisi na włosku 


Mussolini wysyła pośpiesznie dywizje do Afryki 
Krążą pogłoski, że w najbliż.| okrętowych na liniach wschod: 


RZYM (ATE) — Przygoto: 
wania wojskowe Włoch rozwi- 
iają zie w szybkiem tempie, 

ciągu dnia wczorajszego 
odpłynął z Neapolu większy 
transport wojska oraz 24 samo» 
loty, które zostały załadowane 
ną lotniskowiec „Miraglia“. 

W Neapolu stoją okręty pa: 
sażerskie, które mają wyruszyć 
do Afryki z transportami wojsk 
1 materjału wojennego. W Kala 
brji prowadzona jest mobiliza- 
cja dywizji Sila. Nastrój ludno 
ści jest niezwykle entuzjastycze 


ny. 


szych dniach przybędzie do Ka: 
labrji Mussolini. W ten sposób 
kończy się obecnie mobilizacja 
10-ej dywizji, 5 dywizyj już zmo 
biliżowanych wchodzi w skład 
milicji. Dywizje Peloritana z 
Sycylji, Gavinana z Florencji i 
Sabauda z Sardynji są już wys 
słane do Afryki. W Abruzzach 
przeprowadzana jest mobiliza: 
cja dywizji Gran Sasso. 

_ Okręty. które odchodzą do 
Afryki, wracają na iast ces 
lem zabrania nowych transpor: 
tów. Ruch włoskich towarzystw 


nich został ograniczony. 


RZYM (ATE) — „Gazzetta 
del Popolo* donosi, że wzdłuż 
granic kolonij włoskich Erytrea 
i Somali Abisyńczycy skoncen: 
trowali około 400.000 ludzi, wy” 
posażonych w najnowszą broń. 


NOWY JORK (ATE) — W dzielni 
cy murzyńskiej Haarlem daje się zaue 
ważyć wzmożona agitacja wśród mus 
rzynów za wstępowaniem w szeregi 
armji abisyńskiej. Na ulicach rozlepia 
nie są plakaty, które wzywają do obro» 
ny państwa czarnych przed Włocha: 


mi. 


na terenie rezydencji Pana Prezydenta R. P. 


W wydziale X cywilnym Są-| Prezydenta R. P. w Spale. 
ództwem 


du Okręgowego w Warszawie 
toczy się od 9 lat spór o odszko 
dowanie za uporządkowanie tes 


szej potrzeby. Ceny elektryczelrenów dookoła rezydencji Pana 


Pokaz potęgi Anglji na morzu 


to LONDYN (ATE) — Wczoraj w za- 
e Spitheąd odbyła się wielka re- 
now; p ztelskiej floty wojennej. Sta- 
iubi ona zakończenie uroczystości 
pieni. OWYCH z okazji 25-lecia wstą 
Ela na tron króla Jerzego. 
W rewji, któ 
2 » która była największym 
nej gadem angielskiej floty wojen- 
160 okra a 1914 roku, wzięło udział 
A wojennych, w tej Hez- 
czesnyg 1 pancerniki obok nowo- 
ych łodzi podwodnych | okre- 


Pogrzeb 
EŃ (A: 


WED 

tudniu ŻA ię po, Wczoraj po por 
zmarłej ma się pogen tragicznie 
«nigga, clerza Schu- 
. rocz t s 

się w kodi ci pogrzebowe odbyły 


orszaku s Parafjalnym w Hietzing. 


5 u Posrzebowym 
pięsko ble zo ny, na 
E F , e 
przedstawiciele gęzłonkowie rządu, 
z arcyksięciem że W 
ną czele, 


Zamach na 


P LONDYN (ATE) — z 
Ep W akcji ratownicze 
olic dotkniętych klęską powodzi 
rze udział eskadra samolotów na 
ispo marszałek Czang . 
aa Rz. gi z: zrzucają na 


Oraz żywność. 


do kil: 


Czytelników 


„Adria“, „Atlantic“, ,, 


w nOstatnich Wiadomości krakowskich” 
ażny tylko w dnis 18 lipca 1935 r. 


tów drugiej Hnji, których załogę sta- 
nowią rezerwiści. 

Deflladę przyjął król Jerzy w oto 
czeniu swych synów ks. ks. Walji, 
Yorku i Kentn i sztabu admiralicji, £ 
pokładu jachtu królewskiego „Vieto- 
ria and Albert". 

Defilada trwała do 4-6] po poład- 
miu. Około 100 samolotów bombo- 
wych i myśliwskich krążyło nad te- 
renem manewrów. Na wybrzeżach 
manewrom przypatrywało się około 
półtora miljona 


kanclerza Austrii 


korpus dyplomatyczny, wśród które» 
go b l. z 11 niemiecki Yon 
apen. 
odiy odprawil kardynał Innitzer. 
Wśród wielkiej ilości wieńców wyróże 
niał się wspaniały wieniec rodziny ce» 
sarskiej. z napisami: „Zyta i Otto. 
Zwłoki p. Herminy Schuschnigg zo» 
stały pochowane na cmentarzu w Hie- 
tzing. Oddziały wojska oddały hono» 


Ey. 


samolot ratunkowy 


Szanghaju | W jednej ze wsi bandyci otworzyli 
a or|ogleń na samolot marszałka Czang: 
bies | TsuesLianga. Samolot marszałka został 
cze» | uszkodzony, pilot z trudem ł 
Sue» | prowadzić aparat w miejsce bezpiecze 
y |ne. Incydent ten wywołał liczne ko» 
meaożacze. 


ołał wy 


lub „Bagatela“. 


pow. przeciwko 
Skarbowi Państwa wystąpił inż. 
Aleksander Hejnisz, domagając 
się wypłacenia ma 184,000 

tych za u jdkowanie stawów 


Mój i mełjoracie pd: 


Spały z powodu działań wojen” 
nych w okresie wojny świato» 
wej, Komisja Oszacowała wars 
tość prac przeprowadzonych na 
terenie rezydencji Pana Prezy: 
denta R. P. na 16,400 złotych. 


Obecnie wydział X cywilny 
Sądu Okregowego na podsta» 
wie opinii biegłych wydać ma 
decyzję o odszkodowaniu, któ: 
ra będzie miała zasadnicze zna” 
czenie w sporach o dawne zobos 


i „| viazania rządów carskich. 


ŚLI_ 


[10 sr. 
Nr. 198 


Nowe rozruchy 
w Irlandji 


LONDYN (ATE) — Z Belfa- 
stu donoszą: W związku z po- 
grzebem ofiar ostatnich rozru- 
chów, wywołanych przez repu 
blikanów irlandzkich. doszło do 
ponownych starć. 


Rozeszła się pogłoska, że od- 
działy wojska, powracające Z 
pogrzebu, były ostrzełłwane Z 
okien jednego z domów, zamie- 
szkałych przez republikanów ir 
landzkich. Wśród tłumu zapa- 
nowało niesłychane oburzenie. 


Tłum zdemolował dom i pod- 
palił, Straż pożarna nie mogła 
wskutek postawy tłumu gasić 
ognia, który przedostał sie na 
sasiednie posesje i wyrządził 
wielkie szkody. 


Dopiero policja. po nadejściu 
aut pancernvch. zdołała opano- 
wać svtuacie i ugasić ogień. Na 
mieście kraża geste patrole woj 
ska i policii "Nastrój jest nie- 
zwykle naprężony. 


Skarga kasacyjna 
adw. Łypacewicza 


Adw. Łypacewicz, skazany wyro 
kiem Sądu Apelacyjnego w Warsza» 
wie na półtora roku więzienia za pusz 
czenie w obieg czeków na sumę 30 
tys. zł. zgórą, odwołał się ze skargą 
do Sądu Najwyższego. 


Losow "nie książeczek 
premjowych P. K. 0. 


Dnia 15 lipca odbyło się w Centra: 
li PKO w Warszawie 37»me zrzędu 
losowanie książeczek na premjowane 
wkłady oszczędnościowe Serji lej. 

Po zł. 1,000 otrzymają właściciele na 
stępujących ksłążeczek: 3856 4199 7579 
8139 12973 16916 18063 19816 23194 
23848 24701 26338 26494 31816 32515. 
32531 35916 36545 38936 42879 43092 
44338 46243. 


s 


moža Państwa Polskiego | PrzyWÓdcy opuścili N.P. R., 


zobowiązania 
Hejnisz wystą 
wództwem o niesłuszne wzboga 
cenie się. 
, Ostatnio Sąd Okręgowy po 9 
latach 
rządził przeprowadzenie wizji są 
owej na terenie rezydencji Pas 
na Prezydenta R. P. dla oceny, 
jaką wartość posiadają prace 
inz. Hejnisza. 

Komisja biegłych fachowców 
zjechała w ostatnich dniach do 
Spały, badając szczegółowo tere 
ny. Mimo upływu 26 lat od roze 
poczęcia prąc regulacyjnych i 
zmian, jakie zaszły na terenie 
e L a = | 


Z Szanghaju donoszą: Na wyspie 
Formozie. która była niedawno na» 
wiedzona trzęsieniem ziemi, odczuto 
ponownie wstrząsy podziemne. W o» 
krę Sny kanie sięw, 
rządziło poważne szkody. Dotychczas 
sanożoweno 53 ofiary w ludziach. 


W dniu wczorajszym zgłosili wystą: 


do sądu z po-|pisnie z Narodowej Partji Robotniczej 


oletni przywódcy i współtwórcy 

tego stronnictwa b. posłowie Chądzyń 
ski, Jankowski i b. sen .Pepłowski. 

Wymienieni członkowie ogłosili ko» 


rozpatrywania skargi zas|munikat, w którym tłumaczą awój 


k. Wywodzą, że polityka stronnice 
twa od dłuższego czasu była prowa» 
dzona po bezdrożach. Wobec tego, że 
wszelkie projekty uzdrowienia zostały 
o one przez władze stronnictwa, 
nie pozostało im nic innego, jak zer- 
wać z partją, by nie być odpowiedzial 


p= za obecny kas 

ystąpienie p. p. ądzyńskiego, 

Jankowskiego i Pepłowskiego wywarło. 
w kołach politycznych duśc wrażenie. 

Stali oni niejednokrotnie na czele naj 

wyższych władz stronnietwa i nadawali 

kierunek partji, B. posłowie Chądzyń 

ski i Jankowski zasiadali jako ministro , 
wie z ramienia N. P. R. w rządach ko, 
alicyjnych. 

Istnieje przypuszczenie, że wystąpie=, 
nie wymienionych członków z N. r. R., 
stoi w związku ze stanowiskiem, jakie , 
partja zajęła wobec wyborów. 


Największa upadłość w Warszawie: 


6 milionów wynzszą długi 


Ogłoszona w ubiegłym tygodniu u» 
padłość Zakładom Garbarskim, Blun: 
cka w Warszawie sp. akc. (Nowolipie 
44/46) jest największą upadłością ja> 
ką ogłoszono w r. b. w stolicy. 

W dniu wczorajszym wyznaczony 
przez Sąd syndyk masy upadłości, ad: 
wokał Koerner odpieczętował fabry» 
kę dła dokonania spisu inwentarza. 

Jak sią okazuje, wartość fabryki wy. 


nosi 2,500,000 złotych, podczas gdy dłu, 
gi jej przekraczają cyfrę 6 miljonów - 
złotych. Wśród wierzycieli znajduje, 
się wiele firm zagranicznych. r 

Na wieść o ogłoszeniu upadłości t2e, 
bryce Bluncka, delegowały do Warsza , 
wy swych przedstawicieli koncerny 
przemysłowe w Anglji i Hojna. dz. 
zgłoszenia swych pretemyj WARN" 

miljonowych. 
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(OSTATNIE WIADOMOSCI 


Przez miłość do uczdwego życi 


Spowiedź przesiępcy, który po „diniojrach” i więzieniach wydostał 
się z bagna upadku 


Osiemnaście miesięcy przesie= 
dział za kratami 25-letni Włady- 
sław K+czyk. W tych dniach opu 
Ścił mury więzienne, by znowu 
rozpocząć dawny swój proceder 
złodziejski. Guy zetknął się z 
dawnymi towarzyszami — taki 
wstręt poczuł do tej „roboty*, 
że ani razu nie poszedł na wy: 
prawę. Na tem tle zapanowały 
nieporozumienia pomiędzy doli 
niarzami. K—czyk postanowil 
wreszcie opuścić ich szeregi i 
jąć sie uczciwej pracy. 

P:zeszłość kryminalna stwa: 
zra przeszkody do zdobyc:a 
posady. Pracodawca, — jak wo 
góle każdy, — nie mógł mieć za 
ufania do byłego złodzieja. 

Solenne postanowienie popra 
wy — nie było słomianym og: 
niem. Mimo trudności K—czyk 
rozpoczął tryb życia uczciwego 
człowieka. Wziął się do han: 
dlu. Skupował mięso na prowir 
cji, przywoził je do W/arszawy 
i tutaj sprzedawał z zarobkiem. 

Jedno popełniał wykroczenie, 
a mianowicie nie oddawał mię- 
sa do sprawdzenia, względnie 
zbadania w rzeżni miejskiej. Ten 
błąd naraził go na przykrości. 
Wczoraj właśnie został schwy» 
tany przez kontrolerów rzeźni 
miejskiej z ładunkiem mięsa nie 
stemplowanego. 

K—czyk stawił się do rzeźni 
po odbiór zakwestjonowanego 
mięsa i gorzko zapłakał. Nie 
wiedział bowiem o istniejących 
przepisach, regulujących spraw 
dzanie przywożonego mięsa w 
rzeźni. Nietylko, że zapłacił za 
stempeł, ale ponadto czeka go 
sprawa sądowa. 

— I jak tu, proszę pana, żyć? 
— zagadnął nas p. K—czyk. 

— Niech się pan nie zraża—od 
rzekłiśmy. Wszystko się dobrze 
skończy. Proszę tylko uważać. 


czytelnikom opowie coś o swej 


portfel, zawierający 5000 zł. zgóchwiłi pożeraliśmy 


przeszłości, o swym pobycie wirą i noga. Ale nie udało się. Zoż 


więzieniu. 

— Byłem jeszcze młodym 
chłopcem, gdy dostałem się w 
sidła starej megiery — zaczął 
swą opowieść b. złodziej. Ona 
iańiej sprowadziła na drogę wy 
stępku. Musiałem kraść, kraść i 
łup jej oddawać. Ja cierpiałem 
nędzę, poniewierkę. Ona tyła i 
pomstowała. Wszystkiego było 
mało. A gdy człek dostał się do 
„dziury“, to nawet „wałówki” 
nie przyniosła, stare, wstrętne 
babskol 

W tem miejscu nasz rozmów 
ca składa ręce w pięści i wyraz 
jego twarzy staje się ponury. 
Widocznie dużo ma do zawdzię 
czenia tej starej megierze... 

— Tak, tak proszę pana — 
ciągnął dalej K—czyk. Za nies 
posłuszeństwo Sstawałem przed 
sądem bandy na czele z moją 
opiekunką. Wyrok był zawsze 
| oaakowy. Mordobicie odwas 
ali, że proszę siadać! Jeszcze 
dzisiaj przechodzą mnie dresz: 
cze na samo wspomnienie tych 
scen okropnych, scen wołają: 
cych o pomstę do nieba... Jakoś 
przeniosłem to szczęśliwie, ale 
chociażbym miał skonać na 
miejscu, nie wrócę do dawnego 
towarzystwa!.. 

— Co pan ostatnio zbroił, że 
aż 18 miesięcy przesiedział pan 
w więzieniu? j 
Nadano nam „robotę“ u 
pewnego bankiera. Śledziliśmy 
go zawzięcie. Aż pewnego dnia 
bankier, obładowany walizka” 
mi — zajechał na dworzec Głó: 
wny w Warszawie. Nie udało 
się na stacji. W/siedliśmy wraz 
z nim do jednego pociągu. Zajął 
pusty przedział II klasy i czu» 
wał. Pomogliśmy mu usnąć, a 
następnie zręcznym ruchem wy 


A teraz niech-no pan naszym dobyliśmy z kieszeni kamizelki 


NA MAŁEJ WOKANDZIE... 


Bez kagańca 


(AE.) — Piesiu, piesiu, po- 
całuj panią w dzióbek! — woła 
ła pani Marja Przeradzka z ok 
na swego mieszkania przy uli- 
cy Grójeckiej 184. 

Ale pies nie zwracał na nią 
uwagi. 

Niegrzeczny jesteś, piesiu!— 
rzekła pani Marja. — Niepo- 
słuszny jesteś. Pręciutko poca 
łui panią w dzióbek! 

W przeciwległem oknie uka 
zał się zdenerwowany pan Ro- 
siński. 

— Po cholerę — krzyknął — 
wariatkie pani odwala? Słysza 
ne to rzeczy, żeby na takiego 
starego kondla pilesiu wołać? 

Pani Marja nie raczyła na- 
wet odpowiedzieć. 

— Chodź tu piesiu! — powtó 
rzyła: — W dzióbek panią cmo 
knij. 

Pan Rosińsk: poczerwienia! 
ze złości. 

— Co, do wielkiej Anielki? 
Długo będziesz pani te drakie 
uskuteczniać? Przestań pani do 
kazywać, bo się do meldowa- 
nia wezmę! Jeszcze takie cza- 
sy nie nastali, ażeby kondel ba 
bę po gębie lizał. 

Usłyszawszy to, złośliwa pa 
mi Marja zbiegła na podwórze 
t zdjęła psu kaganiec. | 


Jakoż pies polizał _ panłą 


Marje w sam „dzióbek'. Ale w 
tejże chwili pan Rosiński wyle 
ciał jak szalony na ulicę i po- 
wrócił po chwili z policjantem. 

— Pies... bez... kagańca! — 
rzekł zadyszany . 

Posterunkowy spisał pani Ma 
rji protokół, w następstwie 
czego Sąd Starościński skazał 
ia na 10 zł. grzywny. 

Obecny na rozprawie pan Ro 
siński nie był jednak zadowolo 
ny z wyroku. 

— Nie kondlowł — mówił — 
trza nałożyć kaganiec, tylko 
jego właścicielce. I nie na dy- 
chę ją skazywać, tylko na całe 
setkie. Ażeby wiedziała, głupia 
sroka, że zabronięte jest twarz 
na całe kamienice rozpuszczać 
i wołać do psa, żeby ją w „dzió 
bef“ pocałował. Niema sie do 
kogo z takiem życzeniem zwra 
cać, tylko do kondla? Mało to 
chłopaków w naszem domu? 


— Chłopaków do cholery i|“ 


trochę, ale w tem klopot, że nie 
wiem, z którem zacząć: 
— Co masz panna daleko 


szukać?- Weż się panna do 


mnie! — rzekł pan Rosiński. 


Panna Maria  uśmiechneła 
sie przychylnie. i 
Niestety, nie wiemy, iaki 


był dałszy ciąg tego romansu, 
gdyż pan sędzia zniecierpliwił 
«Ae i #irtujaca parę energicznie 
wyrmosił za drzwi. 


„dzienny odcinek prozy. 


staliśmy nakryci na najbliższej 
stacji. Zdaje się, że to miało 
miejsce w Skierniewicach. 

|= No, a jak tam w więzie= 
nin? 

— Hm, pan nie wie? No, je 
śli pan tam nie , to pan nič 
wie. Jeszcze w Mokotowie mo» 
zna wytrzymać.. Ale krótko 
trwało moje szczęście. Przenie: 
śli mnie do jednego z więzień 
podwarszawskich. W celi sie» 
działo nas pięciu. W/łaściciel kan 
toru wymiany za lichwę, rzeź- 
nik za to, że ciełaki rznął gdzieś 
tam w stajni i trzech, wraz ze 
mną, doliniarzy. Jakoś się żyło... 
Tylko bankiera nienawidziliśż 
my. 

— Dlaczego? 

— Taki drab dostawał najlep 
sze smakołyki z domu i ani my» 
ślał poczęstować kogokolwiek. 
Jakżeśmy mu raz dali do zrozu 
mienia, pan wie, ot tak na okła 
danego, to byk zrozumiał, że i 
nam się też coś należy z tych do 
mowych przysmaków. Od tej 


„wałówki” 
bankiera, życząc mu zdrowia i 
długie lata życia w kantorze. Je: 
den z doliniarzy obiecywał go 
nawet odwiedzić. Prosił tylko, 
by pan bankier kasę tego daia 
napełnił. 

— Co poza żarciem panowie 
robili? 

— Krótki spacerek wokół po 
dwórza, czytanie książek, gra 
w warcaby itp. Brakowało nam 


jedynie towarzystwa  damskie:| było. 


go... 

— Niechaj pan powie, co wła 
ściwie pana skłania do porzuce: 
nia fachu złodziejskiego? 

— Po pierwsze, to już powie 
działem, a po drugie... a po dru 
gie, to miłość, miłość, panie... 

W tem miejscu p. K—czyk 
wskazał nam fertyczną dziewos 
je, która przybyła na spotkanie 
ze swym Władkiem. 

Żegnamy się. Życzymy, wy» 
zwolonemu z pęt przestępstwa 
człowiekowi powodzenia i dużo 
szczęścia w życiu... Oby kroczył 
prawą drogą! 

i Wadl 


Hotel — domem rozpusty 


Władze prokuratorskie ukoń 
czyły już dochodzenie w spra- 
wie zarządzającego hotelu, Nor 
wida, który pozostaje pod za- 
rzutem czerpania zysków z nie 
rządu. W hotelu tym bowiem w 
czasie rewizji, dokonywanej 
przez policję obyczajową, nieje 
dnokrotnie zastawano „parki'- 

Po sprawdzeniu dowodów o- 
kazywało się, że „panowie“ — 
zapisywani jako przyjezdni z 
Łodzi i innych miast nietylko 
są mieszkańcami Warszawy, 


ale posiadają tu własne miesz- 
kania, z żonami i dziećmi. „Pa 
nie“ natomiast były dobrze zna 
ne policji obyczajowej, jako re 
gularnie rejestrujące sie w kon 
troli urzędu obyczajowego. 


W czasie ostatniej rewizji w 
dniu 16 marca r. b. hotel, służą 
cy wyłącznie dla celów nierząd 
nych, został opieczętowany. 


Lucjan Norwid w więzieniu 
oczekuje na termin rozprawy 
sądowej. 


Nieszczęście uczyniło zeń przestępcę 


Pracownik firmy wydawni- 
czej „Trzaska, Evert i Michal- 
ski“, Jan Mellen nie chciał zado 
wolić się wynagrodzeniem, przy 
pądającem mu legalnie z tytułu 
uskutecznionych zamówień. 
Wpadł na dowcipny sposób po 
większenia obrotów. Oto prze 
stawiał firmie zamówienia, pos 
chodzące od różnych osób i in- 
kasował prowizję. 

Po dwu latach firma dzięki 
przypadkowi wykryła, że rzeko 
mi nabywcy książek wogóle nie 
istnieją a podpisy na zamówie» 
niach są podrobione przez Mele 
lena. Przystąpiono do dokład» 


Program 


6.30 Pieśń. 6.33 Pobudka. — 6.36 
Gimnastyka. 6.50 Muzyka. 12.15 Ma 
ła Orkiestra P. R. 13.00 Chwilka dla 
kobiet,„13.05 Pinje rzymskie. 15.30 
Koącórt. 16.00 „Kolonja  Urwisów". 
16.15 Sonata fortepianowa Es:dur. — 
16.30 Muzyka salonowa. 16.50 Coe 
17.00 „Dla 
naszych łetnisk i uzdrowisk”. 18.00 
„Książka i wiedza”. 18.10 „Minuta po 
ezji'. 18.15 „Cała Polska śpiewa“. — 
18.30 „Dokąd jechać w święto?“ 18.40 
„Życie kulturalne i artystyczne stoli- 
*. 18.45 Wielcy kompozytorzy jako 
wykonawcy własnych utworów. 19.15 
Koncert reklamowy. 19.30 Ulubione 
piosenki.. 20.10 „Grand:Gala s Varie 
te“. 20.55 „Obrazki z życia dawnej i 
współczesnej Polski“. 21.00 Koncert 
w wykonaniu Orkiestry Symf. P. R. 
21.30 „Kryzys“. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.10 Mała Orkiestra P. R. 


„KOLONJA URWISÓW'" — 


AUDYCJA DLA DZIECI 


Dziesiątki tysięcy dzieci spędzają 
wakacje w kolonjach szkolnych i obo 


nej kontroli, która wykazała, 
že Mellen w oszukańczy sposób 
wyłudził kwotę sięgającą 3,000 
złotych. 

W/czoraj niesumienny akwizy 
tor odpowiadał przed Sądem 
Okręgowym w Warszawie, 

Ze skruchą przyznał się do 
winy, tłumacząc, iż do przestęp= 
stwa popchnęły go wyjątkowo 
krytyczne warunki życia. Pienią 
dze, uzyskane z malwersacyj, 
całkowicie obrócił na leczenie 
swej ciężko chorej żony. 

W tych warunkach sąd uznał 
za słuszne skazać Miellena na 
dwa lata więzienia. 


radjowy 


„kolonistów“ dzieci grzeczne i nies 
grzeczne, żywe, jak iskra i powolne, 
jest też tam dużo miłych urwisów. O 
jednej z takich kolonij „kolonji urwi 
sów“ dowiemy się z wesołego reporta 
żu, jaki nadany zostanie ze Lwowa 
dziś o godz. 16.00. Autorem audycji 
jest J. Toto, reżyseruje Ada Artzt. 


Cdpowiedzi Redakcji 


P. J]. Anweśer (Tczew). Każdemu 
pracownikowi fizycznemu po upływie 
roku nieprzerwanej pracy przysługu* 
je urlop' dwutygodniowy. Fakt, iż wy 
nagrodzenie Pana oblicza się „od 
sztuki“ nie ma w tym przypadku żae 
dnego znaczenia. Za okres urlopu wi 
nien Pan par: al zk gi FAR 
przeciętnie powiadające dotychcza 
sowym zarobkom. | 


P. J. Witecki (Zielonka): Prosimy 

sperei do Redakcji (Widok 21) 

odbioru kuponu ma anie 
porady prawnej u -nanaga 


zach letnich. Sa wśród tych małych I waago. 


i Wesoły Kącia: i 


WAGA 


Powiedziałem pewnej pannie, 
że ją kocham. 

Nie chciała mi uwierzyć. 

Żeby ją przekonać, co parę 
dni ważyłem się na ulicznej was 
dze osobowej i, zamiast listu mi 
łosnego, posyłałem owej pan 
nie kartkę z moją wagą, żeby wi 
działa, jak chudnę z miłości. 

Najpierw było 90 kilo, a po 
trzech dniach 88, a potem 86... 

W dwa tygodnie 10 kilo mi w= 


No i wreszcie uwierzyła. 

Spytacie zapewne, jak może 
na tak chudnąć z miłości? 

Bardzo łatwo. Za pierwszym 
razem wziąłem w kieszeń 10skie 
lowy odważnik. Po trzech 
dniach — 8-miokilowy. Późe 
niej tylko 6, potem 4 it. d. 

Nic trudnego. Prawda? 

Właściciel wagi ulicznej, pan 
Antoni, opowiadał mi w czasie 
ważenia wiele ciekawych tajem» 
nic swego fachu. 

A więc dowiedziałem się, że 
ludzie teraz znacznie mniej wazą 
niż dawniej. W samej Warsza” 
wie w ciągu ostatnich lat ubyło 
z pięć miljonów kilogramów. 

A ile na całym świecie? Mib 
jardy. 

Ziemia jest przez to dużo lżej 
sza i prędzej może łatać dookoła 
słońca. 

Opowiadał mi również pan 
Antoni o swych stałych klien» 
tach. 

Jednym z nich jest właściciel 
wędliniarni. Niezwykle tęgi czło 
wiek. 

W/aży się co parę dni i narzee 
ka, że mu nic nie ubywa. 

— Będę — powiada — chyba 
musiał na jaką kurację odchu» 
dzającą pojechać. Zagranicę. Bo 
chodzę i chodzę i z tego chodze 
nia ledwo kilo mi ubyło. 

— A panu szanownemu dok» 
tór schudnąć kazał? — spytał 
go pan Antoni. 

— Nieee... Jaki tam doktór! 


Przez oszczędność muszę schud 
nąć. Żeby wydatku niepotrzebe 


lnego nie robić. Czasy ciężkie. 


Bo, uważa pan, tak utyłem, że 
się już w naszej wannie nie mo» 
gę zmieścić. A żona mówi, ze 
szkoda nowej kupować, bo ta 
jeszcze całkiem dobra i trzeba 
oszczędzać. Więc dlatego, uwa 
ża pan, muszę schudnąć. Chyba 
na jaką kurację wyjadę. 

Również stałą klientką pana 
Antoniego jest żona aptekarza, 
pani Pigulińska. 

Już ze 120 kilo waży i ciągle 
tyje i tyje. I za każdym razem, 
gdy stwierdzi, że jej znów parę 
kilo przybyło, aż promienieje z 
radości. 

— To się dopiero mój stary 
ucieszy, jak się dowie! Będzie 
miał frajdę. 

— Ale pani mąż łasy na szma 
lec — dziwił się nieraz pan Anto 
ni. — Przecież pani szanowna, 
na psa urok i tak ma dosyć... 


Niedawno dopiero pani Pigue 
lińska wyjaśniła przyczynę swej 
radości. : 

— Uważa pan, mój mąż wy” 
nałazł proszek na tuczenie niero 
gacizny. A że nie mamy pienięe 
dzy na kupno prosiaka, wiec 
mąż na mnie próby przeprowąs 
dza. I jak ja tyję, to sie cieszy. 


zek wdał. 
apoian Sap 


Rr. 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


Str. 3 


Wkrótce będą zamieszczane w „Ostatnich Wiadomościach” 


Powodzenie naszego konkur 
su filmowego przeszło najśmiel 
sze oczekiwania, 
Setki nadesłanych zdięć świad 
€ŁĄ O tem, że Ik wik ten był 
potrzebny. 
i Obecnie rozpoczyna się wła- 
ciwa i najtrudniejsza praca Re 
cji. Jutro zbierze się specjal- 
na komisja kwalifikacyjna, któ 
Ta zajmie się opracowaniem na- 
d ych zgłoszeń. 


Wydawcy I ko!porterzy 
druków wywrotowych 


Na wokandzie Sądu Apelacyjnego 
w Warszawie zn. się wczoraj spra 
wa członków Komunistycznej Organi 
zacji Zachodmej Ukrainy, pozostają 
cych Pod zarzutem wydawnictwa, koi: 
Portowania i przechowywania więk- 
«i ilości druków o treści wywrotos 


W wyniku wczorajszej 
W | j rozy. awy zo 
siali skazani: Aleksander Prokofjew 
e 5 lat więzienia; Jan Figurski — 4 la 
| Zygmunt Mi: iszewski 2 lała; 
udwik Berliński — dwa i pół roku, 
pa a — rok; Katarzyna Lej- 
— rok więzienia z zawieszeniem 
wykonania kary i Grzegorz Wójcii: 

uniewinniony. 


Zgłoszenia przyjmowane są bez przerwy! 


A za kiika dni 

i zamieszczone będą 
pierwsze zdjecia na łamach „O: 
statni-h Wiadomości", 

Kiedy będzie zamknięty kon 
kurs? O terminie zamknięcia 
konkursu nastąpią oddzielue za 
wiadomienia, 


tonkursu filmowego 


Zdjęcia więc nadsyłać możnaj KUPON DODATKOWY  |ma zdjęcia może się przecież sło 


w dalszym ciągu 
bez przerwy. 


„Kto ma gotowe zdjęcie powie| 
rien je przesłać pod adresem: 


„Ostatnie Wiadomości“, Ware 
szawa, Widok żl, z napisem 
„Konkurs filmowy“. 


E E A O A a 0 | 
Koszmarne wizje syna, którego 


ojciec zginął na szubienicy 


Wydział odwoławczy Sądu Okięgo 
wego w Warszawie rozważał wczora; 
sprawę niejakiego Romana Milewskie 
go. Jest on zawodowym złodziejem i 
w dniu wczorajszym po raz trzyna» 
sty zasiadł na ławie oskarżonych pod 
zarzutem dokonania kradzieży. 

Milewskiego schwytano na kradzies 


ży. sąd Grodzki zaaplikowa: mu pół: |cz 


tora roku więzienia. 
W ciszy murów w',ziennych — Mie 


lewskiego męczyły wspomnienia i sny d 


koszmarne. Jest on bowiem synem 
szewca, Antoniego Miłewskiezo, któa 


rye egala czasu zamordował swą ko» | 


ę. Za ię zbrodnię sąd dorażny 
skazał go na karę śmierci przez powie 
szenie. Gdy Mi':wski zażądał p. :ed 

lśmiercią widzenia się z synem — okas 
|z się, że odsiadywał on akurat kaz 
rę za kradzież. Sprowadzono go. Drżą 


C | EEE 


Janus K ici 


tlumaczy sny 


naszym Czytelnikom 


wStroskana” pisze: 

„Szanowny Panie! Pra i ja sko» 
rzystać z Pańskich <= j `i 

Wczoraj właśnie śniło mi się, że 
łam w krokieta; kule popychałam nic 
młotkiem, a dużą szczotką od zamia» 
tania i dlatego gra nie szła mi dobrze. 


„Naraz spostrzegiam młotki do gra» 
nia, a dalej trochę, stojącego pana zna 


Dodać muszę Sz. Panu, że jestem 
mężatką, mam troje dzieci i niedobre» 
g&o męża, który nie daje mi na utrzy» 
manie i „eszcze nawet słowa dobrego 
nie mam. Kiedyś byłam siostrą miło» 
sierdzia i dużo dobrego ludziom robie 

, a sama dziś muszę męczyć się. 

Chętniebym pracowała bylem tylko 


JAPONSKI PROSZEK 
ZABIJA 


|dostała jakieś zajęcie, bo naprawd 
[jest mi tak ciężko. 8 A 
Sama jestem ieszcze w pełni życiz, 


a% nie wiem jak sobie radzić, by byt 


dzieciom i sobie poprawić. 

rzepraszam, że Sz. Pana tak nw 
dzę, ale tak mi jakoś jest dobrze gdy 
to do Pana piszę. Moze otrzymam jae 
ką dobrą radę. jaką myśl szczęśliwą, 
która mię wybawi z kłopotów. 

Dziękuję już teraz Sz. Panu za wy» 
tłumaczenie snu i dobre rady*. 

Niestety, nie widzę narazie absoluts 
nie żadnych możliwości na lepszą Pas 
ni przyszłość. Wiele przeżyje Pani je» 
szcze strapień i poniżeń, ale proszę pa 
miętać, że życie to ciężka i trudna 
walka, a zwycięsko z niej ten wyjdzie, 
kto większy okaże hart ducha i nie za 
łamie rąk w niemej rozpaczy. 

Trzeba próbować jeszcze szczęścia, 
bo nie wszystko stracone. 

W sprawie pracy zechce się Pani 
zgłosić do naszej redakcji i poprosić o 
bezpłatne ogłoszenie. 

Proszę Panią, na wszystko, nie tra» 
cłć wiary w lepszą przyszłość, a w 
chwilach najgroźniejszych zwracać się 
do mniel d 

W sprawie tłumaczenia snów należy 
listy nadsyłać (możliwie z śotografja) 
do Redakcji z dopiskiem na kopercie: 
dla Janusza Kmicica. 


cym głosem ojcieczzb odniarz przemó 
wil do sy a, upominzjąc ko, aby skoń 
czył z rzemiosłem złodziejskiem. Skra 
szony napozór synalek ślubował po» 
prawę. Skończyło się na obietnicy. Do 
wodem liczne sprawy, które ma niepo 
rrawny złodziej. 

Na wczorajszej rozprawie sąd ode 
ytał skargę Milewskiego. Podaje on 
tam m. in. fragiienty ze swych okrope 
nych przeżyć w celi więziennej. Twier 
zi, ż. nie może zaznać spokoju w 
związku z daną ojcu obietnicą. Widzi 
ojca powieszonego, spoglądającego 
nań z szyderczym uśmiechem . 

W konkluzji swej skargi apelacyjnej 
Milewski oś'viadcza, iż koszmarne 
sny wzbudzisy w nim żal za grzechy. 
Prosi tedy Szd o złagodzenie kary 1 
przyrzeka solennie, że sprawa ta jest 
jego osłatnią sprawą. 

W wyniku rozprawy Sąd Okręgo« 
wy uchylił wyrox Sądu Grodzkiego i 
ska.ał Milewskiego na 8 miesięcy wię 
zienia. 


Siemiątkowski zabiega 
o ułaskawienie 


Do władz sądowych wpłynęło pi- 
smo b. radnego m. Warszawy, Sie 
miątkowskiego rrzezwanego „Tatą 
Tasiemką', który dokonał w roku 
1833 szeregu aktów terorystycznych 
ma pl. Kercelego, za co skazany ZO- 
stał na karę 3-ch lat więzienia. Sie- 
miątkowski zabiega obecnie o daro- 
wanie mu wymierzonej przez sąd 
kary. Naskutek złego stanu zdrowia 
korzysta on od dłuższego czasu Z 
więziennego urlopu zdrowotnego. 


4-ty tydzień rekordowego 
powodzenial 


PRZYGODA 
w GRAND - HOTELU 


rozkoszna operetka 
Pawła Abrahama 


Najwytwerniejsze 
stolicy! 
Teatr Wielka Rewia 
Karowa 18 tel. 6.92-99 
Ceny od 50 gr. do 3 zł. 


widowisko 


Wspomnienia o Marszałku z chmurnych dni Jego życia 


1905—rok krwawych walk 


i Siy LUBARTOWIE. 
Ziński wysłał wywia- 
węg do Lubartowa. Po kil- 
jąc, Fa Wrócili, oświadcza- 
w iubartowskiej kasie 
ajduje się znaczna 
T s. 
com i za bodźca bojow- 
wili dokonać 26% cenę postano 
~ n RE Lubartowa swe- 
aibliższego Awa 
ka, Wacka, by 


Ww tych czasach nader nie 
ieczne. Lubartowscy więc 


z i” partyjni powinni 
~ p Y" zająć wykonaniem 


łatwił sprawę materialów wy- 
buchowych. Pozatem chciał on 
| wybadać lokal kasy skarbowej. 
IW tym celu udał się tam i zmie 
nii pewną iłość banknotów na 
drobne. Kasjer, licząc pieniądze. 
nie zwracał nań uwagi, a tym- 
czasem on dokładnie sie rozglą 
dał po lokalu, rzucił okiem na 
micjsce, gdzie znajduje się ka- 
sa i uważnie przyglądał Się ka- 
sjerowi. Chciał się bowiem prze 
konać. jaki to typ człowieka, 
czy jest to sprytny 1 ruchliwy. 
czy też flegmatyczny jego- 
mość. Miało to bowiem kolosal 
ne znaczenie dla bojowców. 
Kasjer był zły i nachmurzo- 
nv. Z niechecia zmieniał pienią 
dze Wackowi, nie > ligi 
nawet na interesantów" : 
— Braciszku, gdybyś wie- 
dział. z kim masz do czynienia 


— pomyślał Wacek, uśmiecha 
iaz się przytem lekko, — gdy- 
byś wiedział, kto przed tobą 
stoi. spojrzałbvŚ już na mnie. 

Nawet gdy Wacek podzięko- 
wał kasjerowi za zmianę pienię 
dzy, ten nie raczył odpowie- 
dzieć, tylko zamruczał coś pod 
nosem. 

— Jutro już będziesz głoś- 
niej mruczał!.. — pomyślał Wa 
cek na odchodnem. 

Tego samego wieczora dru- 
żyna bojowa, biorąca udział w 
zamachu. przybyła do Lubarto 
wa i zebrała sie w mieszkaniu 
jednego z lubartowskich towa- 
rzyszv. Wacek opowiedział 
Śledzińskiemu o zaobserwowa- 
nych przez siebie szczegółach. 
Następnie zabrał głos Śledziń- 
ski. wydaiac ostatnie nalece- 
nia? 


Ci, którzy ni” mają zdjęcia, 
mogą się sfotografować. 

I to bezpłatnie. 

W/ystarczy tylko przedstawić 
w Administracji „Ostatnich Wia 
domości' 


siedem (7) 
takich samych kuponów, zamie 
szczonych poniżej. "Vzamian za 
te kupony każda Czytełniczka i 
każdy Czytelnik otrzymają u 
poważnienie do skorzystania z 
bezpłatnego zdjęcia w pierwszo 
rzędnym zakładzie fotograficze 


nym 
RADJOTYP 
(Marszałkowska 131) , 
Baczność! Fotograiujemy się 
bezpłatnie! 


PROSIMY UWAĄŻAC!. 

Otrzymaliśmy znów szereg 
zapytań, na które niejednokrote 
nie już odpowiadaliśmy. 
więc: Zdjęcia mogą nadsyłać 
wszyscy. Niema zadnych ogra- 
niczeń co do wieku kandydata. 

P. Winicjusz zapytuje o wiel- 
kość zdjęcia fotograficznego. To 
jest sprawa obojętna. Najbare 
dziej pożądany format 9X12 
(pocztówka), ale jeżeli ktoś nie 


4 grałować bezpłatnie. 

P. Dobr. prosi nas o zachowa 
nie dyskrecji. jeśli chodzi o ad« 
res kandydatów. Chętnie zas 
dośćuczynimy prośbie Szanow- 
nej Pani. Pod zamieszczouemi 
zdjęciami podane będą tylko 
nazwiska, bądź też nseudoni 
my pod jakiemi pragną figuros 
wać kandydaci. 

Czy Pani Władysława zados 
wolona? 

W konkursie mogą brać te 
dział wszyscy, a więc i dzieci. 
Zwracamy uwagę na ponizszy 
kupon: 


Za okazaniem 
7 (siedmiu) 
takich samych kuponów 
administracja „Ostatnich 
Wiadomości” (Widok 21) 
wyda upoważnienie do 
skorzystania zbezpłatne- 
go zdjęcia do konkursu 
filmowego. 


Moran r NR oj 
"Biedna, jak mysz kościelna 


została żoną milionera 


(H.L.) Kryzys, redukcje, brak pra- 
cy — wszystko to z dnia ua dzień 
powiększa kadry nieszczęsnych otlar 
bezrobocia — „myszy kościelnych". 
A co, gdy się jeszcze ma na utrzy= 
maniu matkę — staruszkę, jak bied 
na, zredukowana 18-letuia wiede- 
neczka Zuzia Sachs? 

Padła ona ofiarą kombiłuatorów, 
którzy zorganizowali rzekome wiel 
kie przedsiębiorstwo, a rzeczywi- 
ście celem ich było przywłaszczać 
sobie kaucje biednych pracowników. 
Będąc u skraju nędzy, po długich 
bezowocnych poszukiwaniach pracy» 
powiedziała sobłe, że trzeba iść 
przebojem. Udało jej się wtargnąć 
do prywatnego gabinetu barona To- 
masza Urlicha, prezesa Universal- 
Banku, wielkiego bogacza, który 
właśnie potrzebował sekretarki. 

Swołm tupetem, siłą wol i zdolno 
ściaml Zuzia z miejsca zaimponowała 
bogaczowi. Zaangażował ją. Zable- 
rał w podróże, cenił bardzo wysoko. 
Pewnego dnła w Paryżu poradził 
jej, aby po ciężkiej pracy nieco się 
zabawiła. Gdy uirzał Znzię w sukni 


się za dwie grupy, Jedna grupa 
dokona zamachu. to znaczy we 
drze słę do bud”nku urzędu 
skarbowegą. rozbije kasę i wy 
garmie, znajdujące się tam pie- 
niądze. W tym cem każdy z 
bigrących bezpośredni udział 
w zamachu dostanie specjalne 
woreczki, które napełni zabra- 
nemi pieniędzmi. Zadanie dru- 
giej grupy będzie polegało na 
tem. że będzie stała nazew- 
nątrz budynku na straży i sta 
wi opór każdemu, kto będzie 
chcial ratować kasę- Gdy tylko 
ukaże się połicja, ma ta grupa 
otworzyć ogień rewołwerowy i 
za wszelką cenę powstrzymać 
natarcie przectwnika, by przez 
czas walki towarzysze znajdu- 
jacy się wewnątrz mogli uciec. 


— Towarzyszom zaś. którzy 
udają się do wnętrza budynku, 
przypominam jeszcze raz — 
ciągnał dałej Śledziński, — że 
budymek. ' 


EZ 


Na pięrwzzem uóetrze mów 


wieczorowej, rszekonał się, że te 
dziewczątko ni viko zdolne, ale i 
powabne. | whkoòct.. Ślnb::: „Myss 
kościełna* stała się panią dyrektora 
wą, żoną milloner a... 

AE tak bywa w życiu? Czasami 
ulewątpiiwie. Ja sam znam w Wars 
szawie pewnego dyrektora bank, 
cudzoziemca, który się ożenił ze swa 
ją sekretarką Polką i są ze sobą baf 
dzo szczęśliwi. I dlatego nie uważam, 
żeby treść sztuki, granej obecuie w 
teatrze Kameralnym p. t. „Mysz ko 
ścielna* (jak wyżej), była niepraw= 
dopodobna. Sztuka jest świetnie gra 
na. W roll tytułowej występuje zna 
komita artystka Zaklicka, która Od 
wiedza Warszawę zazwyczaj tylko w 
lecie, a szkoda, bo wartoby ją zatrzy 
mać u nas na dłużej. Mało mamy ar 
tystek, tak miłych, uimujących f 
zdolnych. W ie] otoczeniu spisali 
się najlepiej: Rosłan, świetny, lake 
urzędnik bankowy. oraz  Kraszew= 
ska, jako wymarzony „aniołek biure 
wy“. „Panem dyrektorem“ był Strze 
lecki, jego synem — Relski, a zalote 
nym wspólnikiem Srebrzyckh 
Rzecz godna ujrzenia. 


znajdują się błuca, mieści sie 
również opancerzona kasa, Mu 
sicie wejść tam bardzo ostroż 
nie, gdyż na parterze mieszka 
kasjer, który według zdania to 
warzysza Wacka jest złym i 
nieokrzesanym człowiekiem. 

Bojowcy otrzymali po kawał 
ku waty, kórą mieli zatkać so 
bie uszy, aby podczas wybu- 
chu bomby nie --kly im bęben 
ki mszne. Pozatem Śledziński 
rozdał im paski. do których by 
ty przymocowane woreczki na 
pieniądze. 

Po dokogamia tych czynnoś- 
ci bojowcy wyszii na miasto. 
i przecięli druty telęgraficzne ł 
telefoniczne, odcinając w ten 
sposób Lubartów od świata ze- 
wnętrznego. Gdy to o 


jowa ruszyła w kierunku b- 


dynku. A 
się kasa rbowge, r 
Miecz 


Cuskrzcz ce)" 


- Str. 


SENSACYJNA 
ZMIANA 


w MODZIE 
PUDRÓW DO TWARZY 


Paryż lansuje nowy sekret 


„MATOWEGO WYGLADU" 


Elegnackie Paryżanki lansują nową 
modę. Znalazły óne puder do twarzy, 
który nadaje brzoskwiniową eerę bor 
śladu połyska przez cały dzień. 


TORNO 


T TOTI a / | 
= 


Sekret 
fabrykacji, dzięki któramu puder prze- | 
aiewany przez pattone jedwabne sita | 
jest zmieszany x Podwójną Pianką | 

remową. Ton ostatni sposób fabry- | 
kacji wynik kilkulatnich dociekań | 


smyt sposobie 


ieg h 


tenncoskich chemików--został obetnie 
opstontowany przez firmę Tokalon. 
Pudar Tokaloń pozwoli Pani pożegnać 
mię na sawego z półyskiem nosa i świe- 
egea się, tłustą skórą. Nadaje on cu- 
downie piękną cere. która pozostaje 
enłkowicia „matowa” na przeciąg ĝ-u 
godzia. Ami wiatr, ani doszer lub po- 
aecie cię sie 3 skóry Pani połys: ; 
kującą, e ila używa Pani Pudru Tekalon | 
ie „matowym wyglądzie”. Nadaje on ; 
świeży powab niby płatek róży, który 
spotęguje w dwójnasób Peni urodę. ' 

ap Puder Tokalon—cona zostałe 
piezmieniona, pomimo kosztów 
bowage aposobu fabrykacji pudru © 
„matowym wyglądzie”. 


OGRÓD ZABAW 
100 POCIECH 
KÓMITET OBYWATELSKI 
POMOCY SPOŁECZNEJ 

i przy moście Kierbedzia 

| Dojazd tramwajami 4, 5 6 I8i 

225, 25 TUM 

Dziś od godz. 5 p. p. I 

ógród otwarty, wejście bezpłatne | 


RENDEZ. VOUS STOLICY 
j Wezystkie improzy czynna 

Żabawy dla dzieci.Jarmark, humor, 
oraz Teatr-Rawji — Cyrk minja- | 


tur — Fałac czarów Cafe- 
Dencing — Restaaracja. 


WEJŚCIE 25 GR. 
Dzieci, uczniowie, szereg. 15 gr. 
JAŚNA 3 


ino RIALT p. 6,8.10 
GARY GRANT 


p w pikantnej komedji 
TAJEMNICE 


N SALONU PIĘKNOŚCI 


talk 


70 
pa!! 


zz RZESOEOZE 
JEDYNE w WARSZAWIE 


KINO > : 
pREMJER STYLOWY: 
Najwiekszy sukces zagranicy 
„JULIRA” 

W rol. gł: Gitta ALPAR. GUSTAW 
m" ROHLICH, TIBOR HALMAY 


[en] SZPIEG 13 


W rol. gł. 
Puławska 39 ja kę gł 


RY 
COOPER 


65 MARION DAVIS 


CHORE PŁUCA 
osłabiają organizm 


Leczenie chorych pluc polega na 
stworzeniu takich warunków, aby 
zdolności obronne organizmu zostały 
odpowiednio wzmocnione i wykorzy- 
stane. 

Zioła Magistra Wolskiego „PUL- 
MOSA“, zawierające niezmiernie 
rzadką roślinę chińską Schin-Schen, 
stosują sie przy kaszlu  zafleg- 
mieniu, potach i stanach podzorącz- 
kowych, przynosząc ulgę. 

Zioła ze znak ochr. „PULMOSA" 
do nabycia w aptekach, drogeriach i 
składach aptecznych. 

Wytwórnia Magister E. Wolski, 

Warszawa. Złota 14 m. 1. 


p.5.15,7.15 

9.15 
<eny 
odgr. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


Pełna tabela loterii 


ki II ciągnienie 


GŁOWNE 


Zł.'20.000 na n-ry: 123705 181794. 


Zi. 5.000 na n-rv: 131025 153597 
166314. 
Zt. 2.000 na nry: 45555 124212 


132009, 

Zł. 1.000 na n-ry: 31245 44029 70005 
156886 166362. 

ZŁ. 560 na mry: 31916 52677. 

Zł. 400 na n-ry: 23941 42062 58097 
65523 70105 72965 81214 81261 10499 
149716 177110 179941. 


Wygrane no 150 zł. 


717 1173 88 270 2586 841 4135 786 
pi 574 613 6587 724! 80 8211 9257 399 
1 


11504 683 9% 177% 65 %1 
16378 83 603 17634 18764 19639 

20496 824 21606] 22280 % 23051 64 
053 24193 078 25108 10 285 332 448 86 
580 605 B94 26278 318 556 27310 28519 
29019 678 904 

30862 32139 70 734 846 915 33256 
34680 949 35013 166 240 413 916 37247 
806 

38060 602 68 76 826 39487 693 808 955 

40357 686 41050 274 405 16 55 598 
42260 329 806 43663 44171 813 45308 64 
509 47434 52 738 48550 929 49659 957 

50145 624 924 51171 281 415 619 54 
52567 53495 54051 199 243 503 648 839 
55265 804 56286 681 5703] 395 509 654 
58116 64 552 50391 771 949 60082 135 
254 434 61521 43 634 62061 762 64 813 
535 63084 526 722 940 63 64456 670 90 
63480 911 66114 242 369 84 67397 470 1739 
RES 68058 355 422 595 69050 242 69 

70026 424 50% 71659 763 B1 72490 563 
73021 212 74001 113 800 951 75304 78 
419 46 62 508 


76276 509 73 933 77419 85 846 78820 


i 25 79673 95 742 43 930 80068 81551 669 


843 82124 227 903 63507 84102 278 305 


' 730 85326 586 767 86201 683 87092 541 


OO? 88245 583 846 910 39033 674 822 
90750 976 92 91204 602 860 92079 299 
559 844 ÈI 03108 402 806 949 94004 
152 839 939 95650 96361 445 98673 956 
99104 463 100531 950 101570 102546 
555 103113 41 556 104001 
106358 477 824 9% 107068 540 109037 
262 380 661 848 110056 271 312 700 
111575 112215 42 523 61% 812 113583 
114050 365 116004 27 130 117422 653 
118122 213 46 528 700 56 119232 420 


105912 | 
| 476 957 106391 692 107413 785 94| 


WYGRANE 


Zł. 250 na n-ry: 34923 52425 098491 


104630 104930 105614 110239 110589 
113767 127135 137548 137851 141273 
142150 162061 170111 174045 174973 
| 182455 

ZI. 200 na n-ry: 14094 18636 24447 
24654 27033 27234 37206 45800 48267 


71350 
107651 
163297 


SOGI 50640 61019 64399 65009 
17979) 88221 91096 91513 97474 
| 121640 123004 146780 157179 
| 163426 173184 181069. 


86 123 956 35179 632 712 %6285 332 62 
693 710 37167 211 801 905 
38002 194 236 79 578 723 39632 707 12 
905 81 40139 264 511 68 603 856 41036 
194 461 42006 275 469 954 43202 596 709 
144088 135 312 958 69 45124 216 937 
4618? 252 311 779 886 47115 221 442 74 
501 $8 608 66 727 74 824 60 43086 237 
90 308 414 816 49167 256 318 520 
50012 161 627 51316 560 691 52436 516 
70 53348 663 54024 135 340 481 657 
55735 56659 57133 0 443 577 784 80 802 
97 58011 135 92 437 783 89 974 
, 60395 615 59 740 865 937 6I{:12 126 52 
515 816 926 30 62669 813 63221 692 74% 
64033 318 91 496 759 65239 58 798 843 
67 991 66019 218 770 67019 643 88 $34 
68205 482 95 514 612 792 922 69004 110 
24 271 326 52 551 841 
70384 490 71155 347 744 840 916 31 
72427 791 897 925 73002 74023 523 694 
793 15355 86 491 525 792 
76304 35 433 637 17261 843 40 78034 
254 364 455 531 59 62 R56 924 79298 
444 605 714 957 
80487 585 613 41 81100 529 81 763 
800 14 82 82402 32 80 800 83455 94 629 
830 93 84013 85078 422 650 64 763 
86166 597 704 41 87446 783 8l 81 
| 89647 91 996 
90002 476 601 806 91288 874 92008 51 
117 36 460 502 82 93050 109 635 938 
04484 36 895 95015 46 84 635 717 
96304 14 719 65 97108 91 542 98ZTI 
560 91 9300 735 
100163 295 844 101044 516 812 102344 


62 604 757 60 859 103161 75 271 375. 


493 560 944 1042332 446 105000 257 


108245 318 672 733 879 109029 717 


| 110365 908 86 111976 112386 636 736. 


809 44 113108 412 86 598 844 
114485 922 115297 339 614 62 116054 


' 120181 250 58 335 121087 542 641 968! 150 58 81 117121 246 95 464 635 118230 


122350 427 871 123091 925 124077 125711! 560 878 119854 68 120373 448 59 57 


88 937 126175 970 137083 403 532 99 6961 121001 92 95 190 225 122010 38 76 154. 


773 125365 96 744 130041 68 492 605; 498 714 875 82 123052 373 506 923 124633 
131095 385 415 680 132385 476 606 25 | 474 035 125634 126137 65 366 81 584 619 
$ 133302 853 70 134100 51 800 13513 | 902 127060 616 917 97 128051 171 81 442 
RIS 136007 20 486 526 137101 568 834 6v 742 120055 66 154 293 353 904 60 


908 138147 $i4 566 130003 BKO 140458 
578 773 901 141578 989 142358 445 143103 
BA 144138 490 145166 923 146068 147862 
"148540 140071 98 258 347 503 615 922 
150244 308 151435 950 

153185 338 632 B47 153123 8fo 15412) 
156140 470 552 157085 179 591 158646 83 
159472 

160145 921 161081 312 403 162182 % 
213 608 63 163734 52 164197 773 165610 
782 989 166217 393 428 38 640 167571 
815 168193 169130 539 710 52 

170188 694 851 171147 326 416 838 
172035 115 960 173193 929 174330 175236 
918 176018 198 767 827 177732 984 
178057 147 212 852 179240 

180180 715 42 181629 954 [82041 121 
267 376 425 570 609 60 882 183372 633 
841 184355 970 


Wygrane po 50 zł. 


1041 2196 491 675 3545 8 841 4188 
238 51 903 65 5486 K22 6057 583 944 
7112 570 8739 9152 264 874 

10068 12729 863 84 13168 213 91 15115 
442 535 712 16000 69 624 702 69 17203 
843 18372 415 606 973 

20040 570 21098 206 593 692 22150 
368 23006 8N 189 232 846 913 24320 80 
401 518 26 606 873 %9 25060 270 378 502 
678 26013 316 27232 554 622 897 28648 
85 29182 330 409 920 53 

30285 643 632 31385 467 857 950 
32022 254 321 584 924 33037 275 351 


130344 131557 666 804 6 132434 619 34 
133011 131 900 55 


134422 88 537 677 842 135063 
97 233 412 136090 127 460 641 67 71 70C 
83 9% 321 903 137447 920 139080 106 44 
370 579 748 53 93 140006 140 52 492 
953 141000 482 675 858 961 142290 512 
42 766 143060 473 77 662 758 144304 3 
83 600 794 905 84 145016 119 5e 93 257 
660 809 146182 267 142081 523 610 63 
980 148827 149218 762 902 150058 556 
627 151179 671 710 152297 405 22 153225 
|63 584 ©0 154073 404 520 65 155223 337 
94 543 935 95 156377 407 64 75 693 903 
157417 46 583 158009 277 309 718 15917) 
239 426 160381 161588 926 162042 163170 
OR 218 404 663 785 164081 445 165165 
226 923 166012 42 168 167324 893 168.93 
19b 211 47 318 40 435 169124 29 309 33 
540 619 971 171054 193 430 172056 3! 
140 329 446 75 581 173007 538 769 913 
30 174055 192 689 175095 280 83 91 502 
665 91 875 968 176852 60 73 177072 115 
480 513 965 178040 123 499 558 735 05 
179330 704 180205 41 533 685 181041 66 
80 172 516 776 804 83 963 182365 593 856 
183016 246 756 820 184693 


Ii ciągnien'e 


Wygrane po 150 zł. 
199 307 658 4301 6536 620 8081 10706 
12571 13622 14695 648 15334 4%) 16805 


17650 18864 19346 584 22736 23901 24097 | 


052 34308 903 99 35197 433 37039 597 
957 38438 30671 40813 41439 837 42125 
901 43063 144 710 44174 45477 47031 470 
48045 49102 633 909 50254 563 51485 
52771 53342 782 54328 661 %02 56649 
58137 60827 991 61274 305 63839 64044 


69251 10193 rt330 82 553 854 929 72491 
S89 73049 364 71 % 566 755 T468U 845 
15417 899 

71131 344 596 637 970 78036 79027 


990 86324 677 87311 88405 22 89363 515 
91774 93612 880 95023 665 95 96113 478 
93958 99715 852 916 103804 104669 969 
105452 749 106491 108751 985 109322 486 


833 83 119101 120689 121166 281 455 
570 777 901 23 77 122240 835 123012 5i 


975 127560 781 128101 22 85 778 129083 
143 130749 885 

133393 134303 759 135094 797 136077 
500 52 138883 139632 166 


789 99 145312 679 148013 62 696 996 
150200 678 151100 497 153018 917 
154037 535 155163 478 158354 139228 


92 635 964 168550 790 169501 946 
173453 174978 175717 889 176003 772 
177520 622 179581 746 
180620 181159 182186 438 840 183148 
194129 
Wygrane po 50 zł. 


806 24138 323 67 484 $87 801 999 26778 
28021 29 313 29232 906 31621 880 32075 
645 976 33062 188 319 550 34487 690 


38387 064 39195 276 530 39 40003 632 
41249 470 574 42389 424 48045 3O 44100 
250 45 359 84 414 46624 48089 221 595 


670 49079 35 464 81 50256 51196 408 914! 
80 52653 54770 35311 609 935 50 $5124 |; 
52 476 50038 355 878 60068 125 857 61104: 
284 554 62406 536 51 53 663 63098 300: 
65012 610 66070 62085 


888 924 64092 
68243 312 501 69899 70051 899 956 71775 
72822 41 73682 74136 213 06? 783 75819 


813. 
80030 3% 381 81001 95 587 82225 471 


973 91 28618 835 20667 869 31683 32027 | 


238 474 65575 66159 880 6860% 710 99! 


533 30598 81700 84360 85124 59 752 55 | 132611 


190 765 125173 412 545 126043 423 e2) 


471 858 1087 199 2177 99 261 468 546 
3050 364 66 4018 142 748 02U 6690 Jaz | 
841 8060 371 642 10037 959 12206 13223! 
787 816 13199 20348 94 22958 23249 604 | 126422 127109 


hı 


35174 306 36316 436 620 774 TEKA 145066 147619 148610 


76044 996 77036 405 78202 872 19730; 
5514 7766 8866 9649 975. 


Nr. 197. 


kiasa ll, 33 loterii 
2-1 dzień ciągnienia 


ZŁ 00 na n-ryt 44529 41792 TII 
70757 60040 94009 100066 1147% 
161935 j 

ZŁ 250 na n-ry: 5406 19601 33860 
40923 64537 70467 76722 78683 90875 
118480 129435 132773 144909 14665% 
147189 162286 

Zi. 200 na n-ry: 
34740 35140 47422 


A 
11061 20289 27594 
54445 60743 62331 
63449 65631 77150 79261 836% 67433 
92602 93881 94277 94519 95295 960TE 
96686 97239 102803 108474 110662 131550 
141958 142696 144045 147318 
150814 153801 155634 155772 177639 7 


Wygrane po 150 zł.: s 
2564 3983 5168 6972 9790 16266 1T28Ą 


111050 335 112246 458 734 86 920 115123 | 1438 j9 
283 116129 340 9B 760.936 117400 ferla e. dia i z o SA 


25065 26054 937 27116 28529 29501 94 
30163 31685 32307 33992 98 34823 35355] 
577 36664 37609 80 38961 30072 385 757| 
42415 43310 505 616 985 44208 779 47270] 
50249 52302 54316 55648 57701 27 59513 
28 61330 62491 63327 64080 65404 66286 
67048 752 819 981 63365 69898 70214 


l 7 7 4 
140642 141003 8 142738 73 143499 589 j 71177 843 72245 72 337 73404 74349 T6d 


77241 305 412 78772 79300 4 
80398 453 596 81444 82817 25 43 85193 


161723 163675 164249 418 166544 77|418 915 86380 660 724 88477 89013 114 


802 

94289 92081 549 93641 94394 MIST 
96241 862 97321 08262 Ro 606 895 99308 

100022 82 539 101462 103649 10486Ń 
105507 690 107948 108569 109078 

111009 112530 114255 470 116237 855 
117500 118014 394 578 681 119568 
120204 344 121238 124429 125728 
131339 136360 869 137159 
39363 
140706 


134004 


141875 142443 919 144478 


150791 

152097 153328 154169 291 157303 908 
158136 352 564 159019 664 i61637 162167 
1631713 311 165080 166212 485 857 168180 
445 169666 170879 172650 174763 928 


176673 177381 178257 80 534 688 179227, 
393 554 645 18053 181632 388 182035 


Wygrane po 50 zł. i 
431 605 809 1677 938 2267 547 354%, 


11592 12194 672 13327 413 14079 


90 534 652 B10 70 83590 84241 83676 | 16642. 


86772 887 944 87247 683 88378 443 512 
165 89760. 

90034 105 206 663 91491 92758 66 93416 
588 820 916 95876 97224 924 98471 582 
832 83 99217. 

100584 91 101364 865 102200 623 87 
104939 105826 107292 531 603 20 700 
109563 770. 

110344 467 656 111079 407 511 112136 


120199 638 121363 503 924 122312 486 
124097 862 125912 126391 127487 742 
882 12916! 78 309 408 618 


154207 311 410 81 574 135322 136112 
619 137029 351 611 138172 9062 139129 
419 933 

140974 141623 ST 142030 789 ST6 942 
143345 415 597 144516 145526 722 146977 
147429 505 64 148070 

150043 98 101 75 151046 311 152082 


111 13 223 153256 345 154631 155540 681 |941 11398! 114176 412 115040 


731 157938 158402 159606 769 
160589 692 161375 697 162379 555 643 


168310 41 49 982 169081 177 
170333 960 171302 737 802 172358 585 
802 173682 174723 


607 839 179680 956 


508 183407 89 651 746 83 801 
IV ciągniemie 
GŁOWNE WYGRANE 


ZŁ. 5.000 na nery: 182038 183797 
Zł. 1.000 na n-ry: 17195 24539 27243 


27883 35094 65359 
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142 916 22 26 34044 142 57 227 683! 303 25021447 56 960 26518 956 27388 157305 161206 


== Ogłoszenia Lekarski: = 


Dr. mei. ETRIN 


WENERYCZNE i PŁCIOWE. 3—9 w. 
Niedz. 9 — 5. ELEKTORALNA 26 


Dr. med. FAJGENBLAT 


ĄKUSZER - GINEKOLOG 
Leszno 51. Tel. 11-88-92. 
Przyjmuje od godz. 4 do 7. 


Dr. med. H. LEWIN 


jej 
Weneryczne, kpr ni 
Przyjm. w leczn. Nalewki 42 i Nieca- 
ła i2 (ul. Króla Alberta). 9 r. — 9 
w. Niedz. 9 — 3 pp. tel. 651-19 


Dr. med. Józef Kornberg 


Choroby weneryczne, skórne, płciowe 
Senatorska 24. Tel. 239-97. 
Przyjmuje do 12 w poł. i od 4-9 wiecz, 


PŁUCA i SERCE 


Senatorska 28-30 
Rentgen Odma sztuczna, Porada wraz 
z  prześwietleniem. Wezwania na 
miasto do chorych, telefon 593-33. 


Specjalna D Porada 
przych. dla wraz Z 
chorych na 5 EU prześwietl. 


Marszałkowska 38. tel. 9-00-09. 
godz. przyjęć (10 — 1, 3— 7). 


Lecznica TWARDA 4 


WENERYCZNE, SKÓRNE, 
Pi CIOWE. 


Od 9 r. do 9 w. Niedziela do 3-ei. 


Lecznica Chłodna 24 


Weneryczne, skórne i płciowe. 
Dentystyka. Od 9 rano do 9 wiecz, 
w niedziele i Święta od l-ej pop. 


LECZNICA wyłącznie dla 


REUMATYKÓW 


i ARTRETYKÓW 
czyn. od 9 — 5. WIERZBOWA 11 


132577 846 133197 499 6713 878 981| 


Zł. 500 na n-ry: 53509 82271 149276 180706 182173 219 
184622 


20864 22035 344 24737 982 25011 295 
27196 979 28250 29151 710 824 83. 

31228 32672 949 33154 946 34179 308 
670 35522 36350 419 38129 756 82. 

40364 42302 678 43046 44107 227 477, 
532 45593 781 883 46788 47625 94 49517 

51170 52572 637 53945 54504 75 55828 
57216 390 777 58211 50 

60446 569 813 61387 584 62687 63626 


38 113576 773 114146 708 115093 595 | 749 65595 66172 67233 68037 583 650 
116071 227 987 117112 985 118178 119136 | 802 62 69600 892 916 


11963 12266 13571 746 74528 618 75073 

11426 45 870 78378 409 79688 

80205 336 590 82327 6DO 83227 77 SIT 
81781 844 B5970 86193 88667 80 

00194 536 748 91291 344 973 92002 39 
582 608 T50 93562 94145 05304 3 778 
97389 98572 99049 625 

101152 603 1021356 103878 104016 
Z 106059 373 107437 915 108123 


110192 395 653 988 112198 275 524 808 
116701 


117440 118129 311 683 
120600 776 121625 12226! 887 123061 


711 870 164295 165097 680 16658] T55 | 464 747 125459 978 126935 127586 128236 


349 524 730 33 129025 
130216 86 131223 574 634 956 9% 


175258 420 911 |q 7! 826 137458 
176065 333 593 649 177527 178282 327 kat A zai e 


140220 141304 758 142576 144394 


180427 75 516 181170 97 556 162098 | 146642 804 147411 148088 608 712 149482 


150714 840 151264 394 

152572 153527 609 154030 155284 369 
156372 151397 560 838 158921 161065 
162091 187 249 927 163348 154095 887 
166236 168235 169244 516 170229 953 
171258 173494 754 175877 176199 297 
177612 737 178211 874 170350 417 937 
183162 518 75 919 
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Lecznice weneryczne i płclowe 


SENATORSKA 10 i ORLA 3 


9 rano -- 9 wiecz. bez przerwy. 


Kobietv przyjmuję lekarka 2 — í. 


Dr. med. SZTERN Seuatorska 8 


(przy pl. Teatralnym), Weneryczne. 
pęcherza. dróg moczowych, płciowe. 


Lecznica D-ra ZUSMANA 


Al. Jerozolimska 36. Wener., skórne, 
płciowe. 8 r. — 10 w. bez przerwy. 
Niedziela 8 — 5 Panle I — 7. 


P R A G LECZNICA, Flor: 


jańska Nr. 12. 
WENERYCZNE Tel. 1010.35. 
Wszystkie specjalności. Dentystyka 


9—9 w. 
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WIADOMOSCI 


Tragiczne dzieje, Które wstrząsnęły całym światem 


da = ii się tak przestraszył? — zapytał Male- 


— Sam nie wiem... 
— Uspokój się wreszcie, bratku... 
Owlłąc to, Maleda przyglądał się Hełzie bacznie, 


WĘSZąC w t i : 
pó Pyy i a coś grubo podejrzanego, 


— À może masz jaki 
D jakie stare 
kę? Przyznaj się. 
= Dlaczego mnie o to pytasz? 
o, bo widzę, jaki jesteś przejęty. Gdyby szło 


© marne kł i ko ; 3 
roia usownictwo, niewielebyś sobie z tego 


n 1 
, , 


Ab + a RE 
wreszcie: go wybawić z tej sytuacji, Maleda rzekł 


grzeszki na sumieniu, 


" mA braciszku Łapcu, uspokój się, powta: 
m -Izecież nie po ciebie policja przyszła... 
— Nie po mnie? A po kogo? 
— Po mnie. 
— Po ciebie? 


„ — Nie przypominasz sobie. 3 i i 
PROW ea nasz sobie, ze w swoim czasie 
*k spisał mi protokół? Polici i 
=. Pewien Rd ja mnie szuka. 
u o, chyba... Czy to nie wiedzą, że mieszkam 
A T EN to prawda... — szepnął młynarz. 
odetchnął z ulgą. Zapomniał już i 
Na” 2 już zupełnie o tym 
A "o Gdy tylko ujrzał policję w młynie, tak był 
z: szolomiony, że już wogóle nie wiedział, co się 
m dzieje. Teraz pomyślał: 
`> Jeszcze trochę, a zdradziłbym się. 
otem zapytał się: 
= N Faes bk ach bracie Maledo? 
m n AS ri AR 
owi dA zeciez nie chcę iść do mamra 
— Na. zgóry, że przyjdą do młyna? 
Rx. 067 KI ich zdaleka, więc prędko uciekłem 
WIĘ: wole) owałem. Oni widocznie nie znaleźli mnie, 
w. a ciebie, żeby się zapytać, gdzie jestem, 
N ale a kłamał. i Rzeczywiście przez cały dzień 
A ryw. Przybycia policji, ale tylko dlatego, że 
ył o tem poprzednio uprzedzony. al | 
— Dziwne, że się tak przeląkłem — rzekł Łapiec. I 


KRZYK W NOCY 


_  Maleda nic na to nie odpowiedział. Widząc, jak 
Fiełza śpieszy zbowrotem do młyna, zamyślił się. Mów 
wił sobie, że lęk Hełzy jest conajmniej osobliwy. 

,—_Nie ulega wątpliwości, że Hełza z czemś się 
kryje. Zdaje mi się, że jestem wreszcie na tropie. 

i Tymczasem Hełza, po powrocie do młyna, całko» 
wicie odzyskał spokój. Przez czas jego nieobecności 
policjanci przeszukali cały młyn. Nikogo w nim nie 
znaleźli. Zdołali wszakże jeszcze ujrzeć, jak Hełza, 
pędząc, znikał w gaiku. 

— Ucieka, jak złodziej — rzekł kierownik por 
sterunku. 

„Już chcieli iść do lasu go szukać, gdy wtem nagle 
zjawił się i uśmiechał się wesoło. 

— (Coś ty taki mokry? — zapytał go kierownik 
posterunku. 

— Przez nieuwagę wpadłem do stawu. 

— 1 pobiegłeś uprzedzić Lorczaka o naszej obec» 
ności? 

— Ach, więc panowie jednak po niego przyszli? 
— zapytał Hełza, całkowicie już uspokojony. 

— Tak. Gadaj, gdzie on jest. Chyba nie będziesz 
tego przed nami ukrywał? 

— Owszem, będę. 

— Co? Opór władzy? Nie radzę ci. 

— Aby powiedzieć, gdzie Lorczak jest, musiał: 
bym najpierw wiedzieć. 

— Wiesz, boś pobiegł go uprzedzić o naszem 
przybyciu. Jest napewno w lesie. 

— Może i był, ale teraz już jest daleko. 


2 
Urlopnik na mękach 


Szczegóły w ostatnim numerze 


Wesołych 


Wiadomości 
Cena 10 groszy 


— Ale wkońcu wróci do młyna 

— Niewiadomo. 

— My tu na niego poczekamy. 

— Bardzo proszę, panowie będą łaskawi. Ale to 
długo potrwa. 

— Trudno. A ty nam będziesz dotrzymywał to: 
warzystwa, bo inaczej gotów jesteś jeszcze go ostrzec 

— Bardzo mi miło będzie panów gościć u siebie 
ale przecież nie jest moim obowiązkiem przynieść pa: 
nom Lorczaka, ugotowanego na półmisku w szarym 
sosie. To już panów rzecz. 

— Te, możebyś tak zamknął jadaczkę, żebyśmy 
ci jej nie przymknęli? À 

— Już pary z gęby nie puszczę. Ale przykro mi, 
że będę musiał panów opuścić, bo mam robotę w młye 
nie. Panowie nie mają prawa mnie odrywać od robo» 
ty, zwłaszcza, że ja osobiście niczego nie przeskroba” 
łem. Prawo panów u mnie siedzieć, ale moje prawo 
w młynie pracować. Udowodnię to panom, zostawia” 
jąc ich ze smutkiem samych. Przyjemnej zabawy! | 

Potem wspiął się po drabinie, nawet nie zmienia* 
jąc zmoczonego ubrania. Gdy już był na górze, obaj 
policjanci, szepnęli: 

Będziemy udawali, że szukamy Lorczaka w lesie, 
a faktycznie wrócimy na posterunek. 

I wyszli z młyna. , 

Hełza widział, jak wychodzili, ałe o Maledę nie 
bał się zupełnie; powiedział do siebie: 5 
To spryciarz i cwaniak, jakich mało. Już on 
się z tego wykręci. f 

Maleda zaś kręcił się po okolicy, uważając, że po 
tem, co się stało, nie może wrócić do młyna przed 
północą. Gdy wreszcie wrócił w nocy, młynarz rze 
mu: 

— Powinieneś był nocować w lesie! ' 

— A po kiego djabła? W/olę suche siano u ciebie 
na strychu, niż mokrą rosę w lesie na podściółkę, 

— A jak gliny tu cię nakryją w nocy? 

— Niema obawy. Widziałem, jak wrócili na po» 
sterunek. Wiedzą, że ja im się nie dam. Nie wrócą. 

I poszedł spać. 

Hełza opowiedział żonie wszystko, co zaszło. 
Była na niego bardzo zła i surowo zganiła jego pos 
stępowanie. 


Dalszy ciąg jutro. 


— Wstrząsające grozą dzieje straszliwej tajemnicy 


4 „Choć Lutyn kazał sobie długo objaśniać — 
g zwe jest domek Kołowicza, — jednak wie» 
kia to aż nadto dobrze. Nie trzeba było mu tego 
sj razy powtarzać, gdyż trafiłby tam na ślepo.. Nie 
Po Więc zadnych trudności z odnalezieniem drogi. 

oszedł tam wprost z dworca. 
zlep hS mu, coprawda, było nieswojo. Drżał 

a, a na sercu czuł jakiś wielki ciężar. Jednak 


dog mnienia. z przed lat na nim zaciążzyły, do tego 
m iła niepewność, co do własnych losów, zależ: 


„|. teraz już wyłącznie od Lareckiego: czy da ten 
miljon, czy nie dze P 


-— 
— — — —— =- -.— ð 


Aa z Ryszardem spacerowali jakiś czas, nie 

ne zaneo. WSZakże ożywionej rozmowy. Na delikat- 

Zoi le Ryszarda w sprawie zamiarów jej ojca, 
wiedziała: 


o ak e potrafiłabym dokładnie odpowiedzieć, 
może n Odzi. Mówił mi tylko, że to, co się ma stać, 
szczęścia į ać Przeszkody na drodze do, naszego 
siebie, cokolwiek robi, to raczej dla mnie, niż dla 
srt. awe, co to może mieć wspólnego z naszem 
Gież jego ` zapytał Ryszard, myśląc sobie, że przw 
k A zupełnie inne względy powstrzymują. 
wina Sieci: sprawę, aż nazbyt dobrze, że nie 
ną wiedzi, ckiego jest tu główną przeszkodą. Oddaw» 
ziło ział, że to nie Larecki zabił Kołowicza. Chor 
ej x718 O co innego... O rolę jego matki w tem 
zmienić lem... A tego przecież Larecki nie był w stanie 
enit., 

Nie zdziwił si > > a Że sie : 
: ił się też Ryszard, że pytanie, jakie mie 

m „Ze p A r 
prol zresztą, zadał Zosi, pozostało bez odpowie» 
latego A - k. PI -2e L ze 


każdy napoczęty temat, zdawałoby się, najodleglej: 
szy, sprowadzał się ostatecznie do tego samego. Wra- 
cali zawsze do tej swojej sprawy, najważniejszej i naje 
tragiczniejszej. I tak ich to dręczyło, że Zosia wkońcu 
rzekła: 

— Chyba możemy już wrócić do willi. 

A gdy byli już blisko niej, rzekła, jakby sama 
do siebie: 

— Jak to dobrze jest dziecku!.. Ileż ja tu chwil 
szczęśliwych przeżyłam w tej willi, właśnie jako 
dziecko, póki nie stało się... to... to najgorszel... 

W/estchnęła głęboko i weszła do willi razem 
z Ryszardem. Zastali tu już Piwacza i Turniaka. 

Larecki był o tyle przezorny, że przygotował zas 
pas owoców, wina i ciast. Zosia mogła więc Śmiało 
pełnić obowiązki gościnnej gospodyni. Dlatego też 
Ryszard zażartował: 

— Szkoda, że pan Larecki zapomniał o kartach. 
Jest nas czwórka. Byłby brydż. 

— O, nie — rzekł na to Piwacz — grać nam nie 
wolno. Musimy spełnić prośbę pana Lareckiego, ta 
zaś polega na tem... właśnie powtórzył to nam raz 
jeszcze i prosił, aby państwu powiedzieć... żeby pa: 
trzeć uważnie na przeciwległe okno, gdzie mamy ja 
koby zobaczyć coś wielce interesującego. 

— Tak — dodał Turniak — gdybyśmy zaś grali, 
to, ja przynajmniej, nie mógłbym już uważnie patrzeć 
na okno przeciwległe. 

Zosi zaczęło coś świtać... i zapytała: 

— Jakto? Więc ojciec nie wróci zaraz? Mysa- 
łam, że wyszedł tylko na chwilkę . 

— Nie — odparli razem Piwacz i Turniak. 

Widać było, że chcieli jeszcze coś dodać. ałe 
w ostatniej chwili ugryźli się w język. 


Gdy Zosia na chwilę wyszła do kuchni, a Rye 
szard, nieodstępujący jej na krok, poszedł z nią, 
Turniak zapytał Piwacza: 

— A możeby jednak uprzedzić ją jakoś o tem, 
co się ma stać? Gdy zobaczy nagle coś, co obudzi 
w niej tak okropne wspomnienia, może zemdleje?.., 
Kto wie, co się z nią może stać? 

— To co mówisz, jest nie bez słuszności, należa” 
łoby to wszakże dokładnie rozważyć, zanim się na 
coś zdecydujemy, bo, przedewszystkiem, co jej por 
wiemy? 

— Wiadomo przecież... 

— Jakto? Wcale niewiadomo. Czy masz pewność 
dokładną, co Larecki zamierza? I skąd wiesz, jaki 
obrót rzeczy wezmą? / 

— To prawda, ałe ogółnikowo jakoś możeby ją 
na wszelki wypadek uprzedzić? 

— To można., tylko musimy dokładnie ustalić 
formę... Ale jednak z drugiej strony... pamiętasz, ze 
Larecki prosił, aby córce nic nie mówić? 

— Tak, ale to dlatego, że jest zbyt zaaferowany. 
Gdyby mógł spokojniej rzecz obmyśleć, byłby moje: 
go zdania. d 

— No, dobrze, więc przypuśćmy powiemy Jej 
tak... W przeciwległem oknie ujrzy pani swojego ojca 
i jeszcze kogoś. Niech pani dokładnie przygląda się 
temu, co się stanie. Ma to być powtórzeniem pewnej 
sceny, którą pani pamięta z czasów, gdy pani była 
dzieckiem, Chodzi o ustalenie pewnego podo 
stwa. I dlatego niech pani się niczego nie boi, bo ta 
wszystko tylko tak naumyślnie jest odegrane... 

— Cicho, idą już... Uważaj, żeby teraz glupota 
nie 


„Jalszy ciąg juisi 


Lipiec 
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Czwartek 
Szymona 


Ze sportu. 
Eme JF 


Waterpolo 


Po sensacyjnej klęsce EKS-u z Ha- 
koachem i zwycięstwie AZS-u z Ma- 
kkabią i Cracovią na czoło tabeli wy- 
sunął się AZS. sZagrożeni spadkiem 
są Cracovia i Hakoach. 

Po ostatnich rozgrywkach ligi wa- 
terpolowej tabela przedstawia się na- 
stępująco: 


KONKURS Fi 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


LMOWY 


dla Czytelników „Ostatnich Wiadomości Krakowskich“ 


Zawiadamiamy niniejszem naszych Szan. Czytelników, mających zamiar brać 
udział w konkursie filmowym Ustatnich Wiadomości, by w najbliższych dniach przed- 


łożyli w Redakcji „Ostatnich Wiadomości Krakowskich”, Kraków, ul. Na Gródku 2 
|— siedem kuponów umieszczonych w naszym dzienniku, celem otrzymania bezpłatnej 


fotografji z artystycznego zakładu fotograficznego Braci Karaś w Krakowie, 
Szewska 12, celem przesłania jej do Komisji konkursowej. 


Epilog strzelaniny na zabawie 


Przed sądem okręgowym kar- |Stefan Cichoń, Józef i 


się 
za- 


nym w Krakowie zakończył 
wczoraj epilog masakry na 


bawie tanecznej w Rusocicach. 


Nazwa klubu gier pkt. St. bramek | 
AZS 5 10 21511 
EKS. (Katowice) 5 8 21:6 
Makkabi 6 6 18:12 
Hakoach 5 2 1,19 
Cracovia 6 2 6:22 


A E oma" — mugmj 


Okrutna zemsta 
kochanki 


Mieszkaniec wsi józefów, St. 
Możdzierowicz, poznawszy niej. 
Annę Malinowską, zawarł z nią 
bliższe stcsunki i obiecywał o- 
żenek. 

Po dłuższym czasie Malinow- 
ska, widząc że Możdzierowicz 
ją okłamuje, postanowiła się 
zemścić. 

Wprowadzając w czyn swój 
mściwy zamiar, podpaliła mu 
stodołę, która spłonęła wraz z 
narzędziami rolniczemi i paszą 
przynosząc szkody wartości 
1600 zł. 


Mściwą kochankę aresztowano. 


Szmaty, szkło robactwo 
w żołądku sprytnego 
szantażysty 


Do jednego z poznańskich 
mistrzów piekarskich zgłosił się 
onegdaj pewien osobnik i zażą- 
dał od tegoż odszkodowania za 
rzekomą ciężką chorobę, połączo- 
ną z operacją, której się nabawi 


po  skonsumowaniu bochenka 
chleba pochodzącego z tejże 
piekarni. 


W chlebie znajdować się miało 
kilka kawałków szkła, szmata i 
trzy robaki t. zw. „prusaki.“ 

Wymieniony przyniósł ze sobą 
orzeczenie lekarskie, gdzie lekarz 
potwierdził znalezienie powyż- 
szych przedmiotów w żołądku 
nieznajomego. 

Na tej podstawie zażądał od 
właściciela wspomnianej piekarni 
500 zł. za co zobowiązał się nie 
rozgłaszać o powyższej historji. 

Piekarz jednak nie uląkł się 
gróżb szantażysty i oddał go w 
ręce policji. 


Krwawa bójka na Aleji 
29-go Listopada 


Wczoraj przewieziony został 
karetką pog. rat. do szpitala 
św. Łazarza robotnik Chmiel 
Tomasz, zam. przy ul. Towaro- 
wej L. 11, który został przebity 
nożem w czoło, w czasie bójki 
na Aleji 29 Listopada. Ranę tą 
zadali mu Jan Chabas i Dyląg 
zam. przy ul. Mazowieckiej L. 
18. Stan chorego nie grozi żad- 
nym niebezpieczeństwem. 
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Według aktu oskarżenia spra- 
wa przedstawia się następująco: 
Dnia 26 XII. 1935 r. Rusoci- 
cach odbywała się zabawa ta- 
neczna. Na zabawę przybyło 
szereg nieproszonych gości, jak 


Dnia 30 września 1934 w 
Ochojnie pod Krakowem odby- 
wał się festyn. Na festyn ten 
przybyli Jan i Stefan Bała żą- 
dając piwa, w tym momencie 
bez dania jakiegokolwiek powo- 
du Bolesław Guzik, Stefan Mi- 
chalik i Andrzej Kurleto, robot- 
nicy z Ochojna, poczęli okładać 
Bałów laskami po głowie. Bało- 


Nocy onegdajszej w atelier 
filmowem przy ul. Trębackiej 
11 w Warszawie, w czasie na- 
kręcania nowego filmup. t. „Wa- 
cuś” uległ wypadkowi znany 
artysta Adolf Dymsza. 

Scenarjusz nowego filmu prze- 
widuje jazdę konną Dymszy. W 
tym celu reżyser wynajął kilka 
koni dorożkarskich. Gdy w ate- 
lier zapalono reflektory, koń na 
którym siędział Dymsza, nagle 
spłoszył się i pogalopował na 


We wsi ; Szczepanowice w 
tych dniach wydarzył się stra- 
Szny wypadek morderstwa, do- 
konanego przez brata na oso- 
bie własnej siostry. 

We wsi tej od dłuższego cza- 
su dwie sąsiadujące ze sobą ro- 
ziny Koziorowskich i Bednar- 
ków prowadziły zacięty spór o 


Murzyn 


W kołach żydowskich panuje 
duże poruszenie spowodu mają- 
cych się odbyć niebawem za- 
ślubin niezwykłej pary. Przyszły 
małżonek — jest autentycznym 
murzynem, pochodzącym ze Sta- 
nów Zjednoczonych, który ba- 
wiąc w gościnie w Polsce oddał 
swe serce Warszawiance. 

Joe Thomson przed dwoma 


Franci- 
szek Słowińscy, Franciszek Mo= 
rawski i Władysław Cichoń. Za- 
raz na wstępie poczęli robić 
awantury, w trakcie której Ste- 
fan Cichoń strzelał z karabinu 
zaś reszta wywołała bójkę uży- 
wając noży masarkich, siekier i 
młotów. Szereg osób odniosło 


wie widząc przewagę poczęli 
uciekać. Za niemi podążyli na: 
pastnicy, a Guzik dobiegłszy do 
Jana Bały, 2-krotnie robnął o- 
strzem siekiery Bałę w głowę. 
Zbroczony krwią peczął Bała 
dalej uciekać, zaś napastnicy 
okładali ich kamieniami. Za bój- 
kę i ciężkie uszkodzenia ciała 
wszyscy troje stanęli wczoraj 


dekoracje i aparaturę, jednocześ- 
nie zrzucając Dymszę z siodła. 
W atelier powstał niesłychany 
popłoch. 

Koń niszczył kopytami wew- 
nętrzne urządzenie techniczne 
do filmu. 

Po kikuminutowem zamiesza- 
niu udało się obecnym opano- 
wać rozszalałe zwierzę. Jedno- 
cześnie rzucono się na ratunek 
Dymszy, który wskutek  niesz- 


mostek, do którego obie strony 
rościły sobie jednakowe prawo. 

Krytycznego dnia przez mos- 
tek przechodził Koziorowski o- 
raz szwagier jego Bednarek. 
Dwaj przedstawiciele powaśnio- 
nych rodzin spotkawszy się 
wszczęli kłótnię. 

Usłyszawszy to żena Bednarka 


rany. 

Za ten czyn sąd skazał osk. 
Cichonia Stefana i Józefa Sło- 
wińskiego po 6 m. c. więzienia. 
Dalsi oskarżeni zostali z tej roz- 
prawy wyłączeni z powodu nie- 
jawienia się. 

Rozpr. przew. s. o. dr. Wasi- 
lewski, osk. prok. dr. Jarosiński. 


Mordercza bójka na festynie pod Krakowem 


przed sądem okręgowym karnym 
w Krakowie. 

Sąd po przeprowadzonej roz- 
prawie skazał osk. Guzika na 1 
rok więzienia zaś pozostałych 
dwóch oskarżonych po 8 mie- 
sięcy ciężkiego więzienia. 

Rozpr. przew. s. o. dr. Bobi- 
lewicz, osk. prok. dr. Jarosiński 
bronił adw. dr. Emilewicz. 


WypadekDymszy watelierfilmowem 


częśliwego upadku odniósł obra 
żenia wewnętrzne i bolesne ra 
ny nogi. 

Straty spowodowane przez 
konia wynoszą kilkanaście ty- 
sięcy złotych. W chwili wypro- 
wadzenia nieuspokojonego zwie- 
rzęcia zostało jeszcze poturbo- 
wanych kilka osób z personalu. 

Dymszę, po udzieleniu mu 
przez dyżurnego lekarza ZASP-u 
pomocy, przewieziona do domu. 


Brat mordercą własnej siostry 


a siostra Koziorowskiego ` nad- 
biegła i poczęła czynić wymówki 
bratu. 

Oburzony tem  Koziorowski 
uderzył siostrę widłami w brzuch 
tak silnie, że jelita wypłynęły i 
nastąpiła natychmiastowa śmierć. 

Okrutnego mordercę aresz- 
towano. 


żeni się z Żydówką 


laty zjawił się na bruku war- 
szawskim i występował w róż- 
nych teatrzykach jako muzyk. 
Thomson cieszył się dużem po- 
wodzeniem u kobiet mojżeszo- 
wego, wyznania, ponieważ od 
pięcfu lat był wyznawcą judaizmu. 

W murzynie zakochała się na 
zabój 22-letnia Tyncia Rozen- 
berg, którą czarny muzyk rów- 


nież darzył wzajemnością. 

Po pewnym czasie Thomson 
wyjechał z Warszawy obiecując 
solennie powrót. — Narzeczeni 
przez cały czas korespondowali 
ze sobą i ku radości młodej 
panny przed kilku dniami Thom- 
son zawitał do Warszawy. 

Wiadomość o ślubie z mu- 
rzynem wywołała dużą sensację, 


ŻONO — PILNUJ DOMU! 


Utarło się mniemanie, że w 
npwoczesnym małżeństwie skoro 


ciażby nawet nim nie był ten 


trzeci, to jak twierdzą panie, 


tej Sąd Najwyższy orzekł w mo- 
tywach wyroku, że żona, która 


m m AN NOOO ce „m w nn e a 


Teatr miejski: „Sułkowski". 


Repertuar kin krakowskieb 


Adria; „Więzień na urlopie“ 
Atlamtic „Porwanie“ 

Apollo „Kobieta szuka miłości”. 
Bagatela: „Zaufałam ci..." i rewia 
„Start do szezęścia”. 

Dem żołnierza „Nie będziesz karty: 
rzaną''. 

Promień: „Serce indjanki". 

Słonko; „Ulica“ i „Noweczesny rebin- 
zon“. 

əwit „Koei pazur“, 

Sataka: „Tygrys mordercą". 
Uciecha „Necne życie Bogów“ 
Wanda : „Swiat jest zakochany”. 


Radjo 


Kraków G. 6.30 Transm. z Warsz. 
12.00 Hejnał z wieży Marjackiej 12.03 
Transm. z Warsz. 13.05 Płyty 15.15 
Transm. z Warsz. iLwowa 16.30 Płyty 
16.50 Transm. z Warsż., 18.15 Cała 
Polska śpiewa 18.30 Dokąd jechać 
święto 18.45 Transm. z Warsz. 19.05 


Program na dzień następny 19.15 Kone — 


cert 19.50 Transm. z Warsz. 20 Odezyt 


21.10 Transm. z Warsz. i Lwowa 22.06 | 


Wiadomości sportowe. 
Nocny dyżnr aptek: 


Apteka pod Złotym Słoniem Grodz- 
ka 22, pod Jagiełłą Pl. Matejki 3, No- 
wowiejska Wybickiego 1, pod Trzema 
Gwiazdami Rakowiecka 21. Sternba* 
cha Dietla 36. 

Podgórze pod Opatrznością Brodsiń- 
kiego 1. 


Nocny dyżur lckarzy 
Dr. Deening Tadensz Arjańska 9, 
dr. Drohocki Zenon Dnnajewskiego 3, 


dr. Silberberg Leon Starowiślea 49, 
dr. Rubimstein Dora Dietla 99. 


Kradzieże 


Niemcowi Janowi zam. w 
Górce Narodowej w czasie drze- 


mki na plantach skradziono rose 


wer wart. 200 zł. 

Golcowi Janowi ogniomistrzo» 
wi W. P. zam. w Krakowie przy 
ul. Król. Jadwigi L. 105 skra- 
dziono rower wart. 120 zł. 

Do mieszkania Baran Koroliny 
zam. przy ul. Rakowickiej L. 4 
dostał się niaznany sprawca przez 
otwarte okno, skąd skradł na 
jej szkodę dwa wałki płótna, 2 
torebki i legitymację, łącznej 
wartości 190 zł. 


6 miesięcy więzienia za 
postrzelenie ukochanej 


Sąd okręgowy w Grudziądziu 
rozpatrywał ostatnio sprawę 
22-letnisge Bronisława Kobu- 
sińskiego z Czystego, który w 
lesie przy fortercy usiłował za- 
mordować 
Rutkowską, poczem strzelił tak- 
że do siebie. 

Powodem przestępstwa była 
zawiedziona miłość. Obie ofiary 


bardzo ciężko ranne, na skutek 


szybkiej interwencji lekarskiej 
udało się utrzymać przy życiu. 
Rozprawa odbyła się przy 
drzwiach zamkniętych i skoń* 
ła się skazaniem Kobusińskiego 
na 6 miesięcy więzienia z za- 
wieszeniem na 3 lata, 


( 
Przedwyborcze nominacje 


w Krakowie 


Wobec rozpiaania wyborów do 


Sejmu i Senatu, prace przygo” 


towawcze są już w pełnym toku. 


Generalny komisarz wyborczy. 
sędzia Sądu Najwyższego dr 
Giżycki na wniosek miejscowe 


go prezesa Sądu Apelacyjnego, 
powoła przewodniczących okr. 


komisyj wyborezych. Juko kan- 


dydatów wymienia się prezesów ' 


sądu apelacyjnego: Podebińskie= 


go, Grelę i Głowacza. Natomiast 


wo 


20-letnią Stefanję 


Aresztowanie wyrodnej 
matki w Krakowie 


pan i władca ma swobodę nie- 
mal zupełną, skore może o każ- 
dej porze dnia i nocy zasłaniać 
się konferencją lub posiedze- 
niem, więc i pani domu również 
ze swobody powinna korzystać.| A jednak słuchajcie żony i 

Pójście z kimś do teatrui na |drżyjcie ! Była oto w Sądzie 
t kolację, pogawędka w kawiarni Najwyższym sprawa o rozwód. 
w dniu 12 bm. w Krakowie przy |lub seans w kinie w towarzy-| Jedna z wielu spraw rozpatry- | Najwyższy, wyrokując wziął ped 
ul. Koletek_w bramie domu L. 8.| stwie obcego mężczynzny, cho-| wanych przez sąd. I w sprawie uw agę. 
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rzecz ani zdrożna, ani zakazana. 

Skoro „jemu“ wolno, to i mnie, 
skoro „on“ przychodzi do domu 
po północy, to i ja mogę po 
zamknięciu bramy. 


bez męża chodzi na zabawy, na 
dancingi, do restauracji lub cu- 
kierni i wraca późno w nocy 
do domu, odprowadzana przez 
obcych mężczyzn, naraża na 
niebezpieczeństwo dobre obycza- 
je rodziny. Ergo—istnieje ważny 
powód do rozwodu, co też Sąd 


kandydatów na posłów wysuwają 
zgromadzenia okręgowe, którym | 
przewodniczy okręgowy komi* 
sarz wyborczy. | 
Jak słychać komisarzem wy- 
borczym w Krakowie ma zostać | 
pewna osobistość, zajmująca wy* 
sokie stanowisko i ciesząca się j 
ogólnym zaufaniem. l 


Poiicja krakowska aresztowała 
Kasprzycką Annę, lat 22, bez 
stałego miejsca zamieszkania, 
służącą, za porzucenie dziecka 
6-ciotygodniowego płci męskiej 


ee 


= Drobne 15 groszy za wyraz I 
Odpowiedzialny Redaktor i Wydawca Aline Kwistkowski 
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